
Cena ił._ 5 

I tODż, C{WARTEK 29 LIPCA 1948 ROKU Nr' 07 8611 

-------!\OK Ili 

BRZYMI WYBU H-..--AMERYKAŃ--SKI PROJEKT--GLOBUSA.„ 

w zakładach I. G. Farben-induslrie. 
600· Z( b:tvch i 1400 rannych .-Ludw .gshafen w płomieniach 

Agencja Reutera donosi, że w środę po południu w fabryce chlorku, nale· trudniona i is tnie ją obawy, że nie uda 
!ącej dawniej do koncernu chemicznego I. G. Farben-lntlustrie w Ludwigshafen się uratować setek osób, znajdujących 

Togliatti 
)Uśc; wkró'ce szuital 

Według ostatniego biuletynu lekar
skiego, opublikowanego we wtorek wie 
czorem, Palmiro Togliatti będzie mógł 

wkrótce opuśc i ć szpital. 
nastąpił bardz·o groźny wybuch. się na terenie fabryki. 

Według prowizorycznych obliczeń liczba ot:ar sięga przeszło 1.500 osób. Siła wybuchu była tak duża, że znisz- R k · h dl 
Po wybuchu w Ludwigshafen w fabry-j Wszystkie okoliczne szpitale przepeł- Czeniu ule9ło n:e tylko wiele budynków 0 OW t n1a ~n owe 

ce „Badisch9 Anilin" gęsta mgła, zlożo- 1 nione są rannymi, których transporty nad w Ludwigshafen, ale także w Manheim, 
na z gazów dus?:ących rozpostarła się I chodzą w dalszym c i ągu. I położonym z drugiej strony Renu wypa-
na całe miasto. Drużyny ratownicze za- Akcja ratunkowa jest niesłychanie u- dło setki szyb z okien. 
opatrzone są w maski przeciwgazowe i 
aparaty tlenowe. Dobrze ro•począł ••• 

Marie łamie ustawy Straty, wyrządzone przez wybuch, 
szczególnie w najbliższej okolicy fabry
ki są znaczne, Z dornów na głównej uli
cy miasta zostały zerwane dachy oraz 
wybite szyby :w oknach. Czy Zgrcmadtenie zatw:erdzi nowy rząd? 

Po eksplozł• podano sygnał os\rte· 1 . • 
gaWtl.'ł S'łtenam\ 1 czasu wojny, że tru· Na wnio~ek premiera Andre Marie I MR~, kt_ór~y głosowali z~ :vniosl<iem 
jący gaz fosgen zagraża miejscowej lu- zgromadzeme narodowe 329 głosami Marie osw1adczvło następme, ze oragnę-
dności. p~zeciwko 191 i przy 49 wstrzymujących h i;owstrzymać się od głosowania. 

Wybuch ujawnił zatem że wśród che się po5tanowiło - wbrew tradycji par- W kuluarach zgromadzenia narodowe-
mikc.liów", jakie produkuJą fabryk(nie- łamentarnej - odroczyć dyskusję nad in go, wyrażany jest pogląd że wynik ~ln
mleckie, jest także . fosgen. te~pelacją deputowanego Billoux w spra- so~ania nie może być uważa~y za udzie-

m:ędzy Węgrami a ZSR I 
Do Moskwy przybyła węgierska dele

gacja handlowa z ministrem handlu i 
sp'>łdzielczości na czele. Na lotnisku 
moskiewskim delegację powitali wice
minister handlu zagranicznego ZSRR Sie 
miczastnow w towarzystwie szefów wy
dz i ałów ministerstwa handlu zagranicz-
nego i ministerstwa spraw zagrari icz
nych ZSRR oraz członkowie ambasady 
węqierskiej w Moskwie. 

Ustawy faszystowskie 
nadal o~o-.iąlują we W une 1 

W lu wydobycia ofiar z tere.nu ob- w1e składu no ego rządu. lente votum zaufania rządowi. Decvd•J-
ję e~o dział~niem gazu i skutkami wy-1 .r k wiad mo, \\' myśl prZł' pisów- kon- j':~ ce znanenje będzie miała deba~:.i w Sąd rz •mski kazal na rok wi ęzienia 
buchu, uruchomiono wszystkie rezerwy stytucji. zgromadzenie narodowe udzie- zgromadzeniu nad projektami finasowy- red·aktora odpo\\·iedzialnego "ziennika 
policyjne rejonu. la t.zw. inwestytury jedynie premierowi, mi ministra Reynaud, która rozpoczn ie ,,Don Basilio" za artykuł napisany bez-

W godzinę po wybuchu szpitale w i natom~ast deputowani mają uświęcone się prawdopodobnie pod koniec bież ace- pośrednio po w yborach i krytykujący oby 
m ; eśc i e zapełniły się rannymi. _ Ilość tradycią prawo składania interpelacji od go tygodnia lub na początku przy5z1eg:1. wateli którzy oddali swe głosy na chrze-
ofiar ocenia się na tysiąc czterysta ran· nośnie składu rządu natychmiast po jego Deputowany Billoux ostro zaprotesto- • . . , 'k' h d k t. W t h 
nych i 600 zabitych, pnede wszys.tkirn ukonstytuowaniu się. wał przeciwko wnioskowi Andre Marie sci1ans ic emo ra ~w. mo ywac 
robotników fabryki. Tradycje te uszanował zarówno P-ama odroczenia d•ebaty nad jego interpelacją W)roku s ąd powolał się na starą ustawę 

Wybuch spowodowany został przez dier jak i Schu.man. 20 deputowanych w sprawie składu nowego rządu. I faszystowską. 

:~z~:~1~rlf~:~~\~;~~:;i~:;:;:; A----n--g--1-.,--a----n--a----p--a---s--k--u ____ d ___ o __ l_a ___ r_a __ 
m1sp kontrolnej zakładów. . 

Pożar szaleje w m:eście; nie wyklu-
cz~ s~ę możliw·ości 11owych eksplo1jl ma • • ~ • 

terl~~~c1:V~~~~ie":'ż':·zarzewie pożaru Przemysł br~łYJSkl całkow~ c1e kontro~owany przez U.S.A. 
~~d;~~c~J~~1; ~~:::~"'Re:u~łożonym „Rada konsultatywa"- nowym w.arunk1em planu Marshalla 

~ostęp na tereny I. G. , F·arben _Indu- W brytyjsk iej Izbie Gmin minister skar kańska prawdopodobnie obejmie kon·I dolarową. Hoffman oczywiście wywarł 
st~1e jest niemożliwy na skutek olbrzy· b~ Cripps wyjaśn i ł dziś w imieniu rządu trolę nad produkcją brytyjską. n i emały nacisk na Anglię. Z niemałym 
m1ego dymu oraz ulatniających s·lę bez· projekt utworzenia „anglo - amerykań· Z czasem udział Anglików w radzie zdziwieniem była przyjęta wczoraj ta wia 
us~annle gazów • . Specjalne oddziały poli skiej rady konsultatywnej", mającej rze- ulegnie zmniejszeniu, wobec czego pro domcść w oficjalnych kołach brytyjskich. 
CYJ~e.'. do których dołączyły się brygady komo za zadanie udzielenie pomocy dukcja brytyjska znajdzie się całkowi- Dotychczas nie było .nawet wzmianki na 
po/1q1 francuskiej, operują w maskach dla przemysłu brytyjskiego. cie pod kontrolą amerykai1ską. temat takich roszczeń amerykańskich. 
gazowych. Wszystkle dz ienniki londyńskie zamie Dzienniki londyńskie z rzadką jedno- Zw iązki zawodowe z oburzeniem przy-

szczają na czołowym ~ : ejscu zapowiedź myślnością potępiają projekt utworzenia jęły ten komunikat, oświadczając: „nas ZSRR ma rac1· 8 U'!'~rze~ia. ra.d,y ang~.llSk? • a!11eryka~- rady i uważają plan ten za nowy zamach nie pytano o radę". -
. . . 'f skieJ, ktoreJ celem ma byc „zw1ększen ; e amerykański na niezależność Wielkiej „Daily Express" wskazuje, że komuni-

SłWlltjza dztenn;k2rz amerykdski produkcji brytyjskiej". Brytanii. kat jest „poniżający, haniebny i że za-
Zr.iany dziennikarz Walter Lippman, Wi~domoś~ .ta zos_tała przyjęta p:zez „Daily Worker" pisze: rządz.enie to jest dalszym krokiem na 

ana1Jz u1ąc problem niemiecki stwierdza brytyjską opinię publiczną z oburzeniem. „Wczoraj uczyniono duży krok ria- drodze uzależnienia przemysłu brytyj-
ie .roz~ój wypadków wykazał słuszność 1 Po~s:echnie panuje przekonanie, że przód na drodze połączenia angielskie- skiego od władzy dolara i uczynienia 
p~htyk1 radz1ec~iej. Lippman krytykuje projektowana rada angielsko - amery- go przemysłu z amerykańską maszyną zeń filii przemysłu amerykańskiego" . 

. me rozsądną politykę Ameryki i uważa za W otoczeniu nadzwyczajnego ambasa 
błąd podstawowy stworzenie państwa za sz· 

1
• ed • elsc dora USA dla planu Marshalla krążą po-

chodnio-niemieckiego. p zy a ng1 y głoski, że Stany Zjednoczone będą dą· 
Lippman proponuje utworzenie rządu . żyć do zawią~ania tego rodzaju „ukła-

o~ólnoniemieckiego przez samych Niem· Staną przed s~.aem· pU~i. CZ"Vm ,11, pan· ... 1W-O IJ_fael dów porozumiewawczych" również w in 
cow po ~odpisa~iu traktatu pokojowego i ctil J n " ;J nych państwach europejskich. 
W\ cofamu armil okupaeyjnej z Niemiec. Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa czyi, że komisja ONZ w Palestynie może Sprawa utworzenia rady angielsko -

---- delegat .brytyjski Cadogan ·domagał się rozpatrywać jedynie i tytko zagadnienia, amerykańskiej była przedmiotem kryty-

Nota ABg'os!lSO• W zwolnienia pięciu ' szpiegów angielskich, związane z rozejmem. ki kilku członków parlamentu .. Przyw6d-
u aresztowanych przez władze żydowskie N · d ca konserwatystów Eden oświadczył, że 

W Snra · I · B w Palestynie. i~ posia a ona żadnej jurysdykcji na żadne państwo nie może uczyć Angli-
. ł" w:e Sy UJCJł W er:· n e terenie Palestyny, wobec czego nie mo- k, • k j d „ · ł 

Wczoraj p~ południu opuścił Londyn Cadogan przypomniał, że komisja że ona wydawać żadnych zarządzeń ani ow, Ja ma ą prowa zie swoje w asne 
sekretarz ministra Bevina Frank lłoberts ONZ, znajdująca się w Palestynie zwró- orzeczeń w sprawie, aresztowanych An- sprawy. / 

który zawieźć ma ministrowi Mołotowa~ ciła się już do rządu żydowskiego z żą- glików. Poseł Platts-Mills stwierdził, że pra-
wi notę werbalną trzech mocarstw za- daniem wyd•ania jej 5 aresztowanych An- jekt utworzenia rady godz.i w honor na· 
chodnich w spr.awi.e sytuac1·1· w Ber11·n

1
·e. glików, lecz rząd Izraela odrzucił tę pro- Najlepszym rozwiąz~niem jest przepro rodu brytyjskiego i stanowi niebezpie· 

n.ozycJ·ę. wadzenie procesu publicznego. Proces czeństwo dla życia gospodarczego 
Brzmienie noty zostało ustalone przez „ te b d · d · b d n ę zie prowa zony w sposo zgo - Poseł Hennon wyrazi -::ibawę, że Ame 

przed5tawicieli Francji, Wielkiej Brytanii J?elegat państwa Izrael Eban, polemi- ny z prawem międzynarodowym i z pra- rvkanie zdobędą rozmaite tajemni'e 
i Stanów Zjednoczonych we wtorek. _ _ zu1ąc z wxwodami Cadogana, oświad- wem obowiązującym w państwie Izrael. produkcyjne Anglików. , 



Str 2 
Zobaczqć Neapol i unirzec. 

i a sto 
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u-miechem i radością. Hala na 40. 
nwaldy'' i ,,Lechy'' staną się11•• 11 Triumf 

c 
ocł 

Z pociągów, pr;.ybywających ze wszy Ił . -, Historii - wizja 
stkich stron Polski, wysypuje się co Od §jpecjalneqo UJq§lanniha „,ExpreJJU0 

tych ziem. 

chwil« gwarny tłum wycieczkow:czów. · ---~·---
Ulicami maszerują zuchowate szeregi miasto jest najbardziej godne organi : ol rów ułatwia znalezienie drogi na pl::ic Pan1iątłd 

Nr 207 

polskiej przeszlości 

Pam·ą ki ... 
mlodz;ety szkolnej, harcerzy, zorganizo wać wyst.awę. I udowodnili. Grunwaldzki, na którym, na pr:ig~3n i . .:rn „ 3 

wanych wycieczek z zakładów pracy i Piękne to i ·w niczym nie przypomir.a- jednego z największych parkóN w EJ'.::- Na terenie B, n:J który przechodzi s :ę 
tysiącznych ośrodków wczasów na Dol- jące już dnr niemieckiego panow:J1;'l pie, rozc iąg::iją się tereny Wy-:,;awv. przez most, znalazły miejsce sloi~ka 
nym Sląsku. Cała Polska wyznaczyła so miasto, wszędzie tętniące życie:n i wi Już z daleka widać stalową ig:icę wy- przemysłowe i rzemieślnicze. W n::ijb:jr

ble randez-vous na Wystawie Ziem Od- tające cię tJśmiechem i uprzejmoś·~'ą sokości 102 mtr., które i ni2:,:·ów~3;,y dziej pomysłowrch pawilonach repr·~
zyskanych we Wrocławiu. mieszkańcóN, którzr prześcigają się w wdzięk, połączony z nadzwycz3).:1 ą ore zentuje swoje os;ągnięcia przemysł włó 

J.:ik magnes przyc'ągać b~dzie ona udzielaniu informacji. Setki t::iblic o·ien cnją technicznego wykonani3, są sym- kienniczy, papierniczy, gastronomiczny, 

przez 1 OO dni nie tylko trch, którzy po- tacyjnych pr 1.eszkolonych inforn1atci- bolem polskiego polotu i umiejętności. elektrotechniczny i inne. Tutaj można ku ' 
kochali te ziemie, zwiedziwszy je i po- pić piękne tkaniny z Kamiennej Góry, za· 

znawszy ich piękno, ale i tych, dla któ· a rzenia sportowców••• chwycać się dywanami z Krzyżatki, kn'-
rych większą wymowę maja odbudowa- ształami z Wałbrzycha. Niezrównana :io 

Teren wystawy rozgran:czcn·; jest W 18-tu s:i'ach, otaczających w krąg 
ne miasta, huczące fabryki i obsiane po gactwo barw, kształtów i eksponatóN ra 
la. przez ulicę na dwie części: A i 8, P'Jłq- olbrzymią, mieszczącą 40.000 widzów ha duje oczy zwiedzających i nap 3w 1 du-

czone mostami, przerwconymi :1:i':l uli- lę Ludową (O, sportowcy, pomyśici e. -
Polski inżynter, robotnik i artysta prze mą z posiadania tej perły ziem pc-1-

cą. Stąd najlepiej widać całą wy.>t:iwę. 40.000 miejsc) i w niezliczonych porn:e 
kroczyli tu, we Wrocławiu, granice ludz Na terenie A wzniesiona była ciężk.:i bry szczeniach Pawilonu 4 Kopuł nb•azo- sk:ch. 
kich możliwości, tworząc w ciągu trzech Dalej· j'eszcze teren rozryw 'K 1· .„.1 o - ła niemieckiej 

11
Vo!kshalle" i Pa·nJ: .:::i 4 wano przy pomocy filmów, map !)lastvcz e ·•,o -

miesi„cy dzielo tak wspaniale i ogrom czynku Tu moz·na po trudz"1e wledzan1'a 
" Kopuł, kt0re odbudowan~ po n;szcze- nych, pięknych fotoqrafii, plansz i wykre · z 

ne, że możemy być napra~ dę dumni. niacll wojenn, eh, przerobione pr.1 ez oo! sów wszystkie problemy Ziem Oc"\ly$ka· n~pić się pysznego piwa I „Browaru 

Setki zagranicznych gości i dziennika- skich architektów i malarz.r pos:u1yły nych: gospodarcze, ludnościowe i oś·· Piastowskiego", zjeść dobry obiad w pa 
rzy obejrzało już wystawę i na wła3ne do umieszc:1enia t. zw. „wystawy prob· wiatowe. Z pożólkłych ks:ąg, d ::~: r12 "1- wi/onie przemysłu gastronomicznego I 
oczy przekonało się, że trzy lata n::ijbar lemow j". tów i obra1.óvv przemawia do nas Głos kupić pamiątki z Wystawy. Doskonałe Io::> 

dz ie i wytężonej pokojowej pracy prze- 1111111111111111111111111111111111111111111111111mu111111111•„· ·""111t1111111H!111 111111„„11111111111111111111111111111111111111111111111111111111i.1111111111111111111111111 dy w czekoladzie (w przeciwieństwie 

mieniło gruntownie charakter tych ziem. „.,.,. do łódzkich „pingwinów" nie przypomi-

Zagrabione przed wiekami, służrh· 1 nają one smakiem mrożonego mydła) i 

N
• I . 
emcom tylko do jednego celu - do papierosy wystawowe „Grunwald" i 

prtrgotowania wojny, albo do prowa- „Lech" to dals ze miłe niespodzianki dla 

dtenia wojny. Ogromne zniszczenia wo- zwied;.ających. Mamy n·epłonną nadzie-

jenne nie odstraszyły nas od podjęch ję, że "Grunwaldy" i "Lechy" nie staną 
wysiłku odbudowy i takiego zagosp'.)- się "Triumfami", gdy ukażą się w pow

szechMi sprzedaży. 
darowania, które służy też tylko je~rie· 

mu celowi: sprawie pokoju i podniesie 

n·~ dobrob) tu naszego kraju. 

I udowodnili ... 
Wrocław przybrał na te radosne d1i 

najpiękniejszą szatę. Przejeżdżamv 
przez miasto, które było w 68 proc. zrii
szczone, a mimo to mamy wrażenie, że 
groza wojny oszczędziła je. 

Jest to zasługą tysięcy wrocławiakó.,,,·, 
którzy za punkt honoru i ambicji po.:;!awi 
li sobie udowod,nić, że ich uk:>ch~ne 

Skąpany w zieleni Wroclaw w<:> 

wszystl<ich mi.eszkańców naszego \<raju: 

„Zwiedzajcie Wystawę Ziem Odzyska 
nycM". T. B. 

11111•••11u•111111t11111t1111 11i1111•011tfłl•lllltflUll!lllllłltltl~!llUJł! 

DZlS PREMIERA! 

BEZTROSKA KOMEDIA MUZYCZNA 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

,,MOJA IŁ ' 1 

W rolach głównych: 

L SMIRNOWA, W. CZOBUR 

(od":.ienna nowelka „l:.:rpre.r;;su" - Co? - Wykrzyknął oburzony. - I I - Co to ma znaczyć? - za\volala mi 
:>ądzi pani, że w tym wieku wolno już rząc go bacznym spojrzeniem. Pan ce 

WI
• al ·esl . I wyrzekać się walki? Proszę mnie po- przede mną ukrywał Proszę mi \VSZ)Sl-

ę ny . słuchać, mam lat trzydzieści i mówię pa- ko wyznać. 

P 1 
• n~, że_ jesteś d~iccia. ki~m, który je.szcze Nam)·ślał się przez chwi1b, a potem 

nc nim szumiala rzeka. I Zdawało rnu się teraz. że po twarzy t t 1 J I t R . 111e wie, co, _o ies z~c1e. a< moz,~• a- opowiecl·ział jej szczerze o so ie i o swo-
0 az ie zczc spojrzał w górę pomy- 1 óziewcz) ny przebiegł słaby uśmiech. Te ka młoda, sllczna dziewczyna, wpasc na icl: !<łopotach. 
~lał. _ . . . t raz dopiero spostrze!Ił, że słowa i·ego w d b I) 

S t t I 1 ~ po 0 . ny, .Po,mys · , . a . _ - A to szkaradne! - wvkrz\J'lrnę!a 
- w1a JeS ta o p1ę.rny, a jednak trze tej sytuacji nie miały sensu. Uśmiechną! D I 1 ! J kl J 

ba mi umrzeć. si" również, i rzekł 1·ak ~)"d\ by dla uspra· · .. zie\\ cz~~a. poc 1~ I a o owę 1 rze a gdy sko11czyl. - To szkaradne! Czy pan 
Odn1chowo doll,nąl kieszeni. w której wledli\\'ienia. ~ ; Jakby za~' ~l.)d~oo~. . . siĘ nie wstydzi? Toż przed chwilą pra-

lf'żał rewolwer. , .- Ale ie~ll się. n:e ma, w zyciu szczę- wił pan kazanie o odwadze, o energii, a 
W - M) ~l:llem t) lko, że w każdym ra- ::-c1a, to moze .lepieJ,··· , sam z powodu 0rrłupiei·, nieszczęśliwej mi· 
. tej samej ch\\'ili zauważył, że jakaś zie to nie 1·esl nic przy1·emnego przezię- P I l iz ,. ·1 · d cJ · - roszę me <0nc.zyc -. zawo.al roz- !ości, chce pan umierać? Czy panu nie 

c ,ie,vcz) na rzuci a się ·o wo y. Liić sh 1·eżeli si"' 1·uż zosta!o przy Ż)'ciu! I j S · I 
Henryk zrzucił z sil'bie insi, 

11
ldownie ~ "' ,azu ąc o. - zczęscie ezy w kazdym z wstvd? Prosze mi tu zaraz oddać re-

mar~narkę i skocz) ł na ralune'k tonąs:ej. Dzie\\'czyna długo jeszcze milczała . na~! Zyjemy w _ciekawych czas~ch. Ci, wol\ver\ _ za~olała zrywając się i tu-
Chwda, a \\ ydobyl j;i z fal. \\reszcie 11siad'!a na trawie i cichym zam ktorych oszczędziła wo3na, znajdą bez piąc nóżką. 

Nie straciła i·eszczf' j)l"Z' 10111110 ści· .
1 

by glonym głosem wyszeptała: trudu cel w życiu! Od nas tylko zależy p . . 1. . ł kieszeni 
, T b ł b d d · · ' ażeb" j)rzezw);c iężyć większe albo mn·1e1' _r~wie 11111:11° '~0 1 wy_ią z 

ła silnie wzLurzona. Uloż) I i·a. na wvso- - 0 Y 0 ar zo 0 waznie z pan- J b dd ł d 
J I · t 1 Al t d d sze trudności! ron 1 o a .ią z1ewczy111e. 

ki<'j trawie, rosnącej na brzegu i pobie~I :>ziej s rony. e ru no mi panu zię-
sz) bko r1a most po marynarkę, ażeby p kować. 1'\ie oddal mi pan d•obrej przy- -:-- O gdybym znalazła wcześniej ko- Oboje wrócili t_aksów~ą crdo. miasta. 
okr)Ć i ogrzać. Gdy poch) !il się nad· nici. sł11gil gos, !doby mnie wsparł radą i pomocą! Prz~d domem Janiny poze,.,,n.al! się, a 
zauważ)ł, że było to mlod·e, ladne dziew- Teraz wreszcie Henryk osądził, że nad Pan wzbudza we mnie takie zaufanie ... Ileniyk spytał na odchodfl)m. 
czę. Milczala, ale w wyrazie jej twarzy szedł odpowiedni mo1'1ent, aby ją zapy- !;d) by się pan zgodził, moglibyśmy się - Czy zobaczymy się jutro? 
Henryk w)czytal niemy wyrzut, iż nie lać: 11d czasu do cza u spotkać i pogwarzyć. Odparła z uśmiechem: 
pozostawił jej swemu losowi. - Dlaczego. pani to uczyniła? Zapew-

1
_: 11,e,nryl~ chwycił rękę dziewczyny i wy- - Chętnie, jeżeli tylko nie będziemy 

Ze by przerwać milczenie, Henryk ne zawód milosny? "zyknął.. . mieli oboje kataru. 
rzekł wreszcie: 0 1 · · 8 · d ·b · - Alez naturalrnel - c 1, moJ oze, g ] Y m01e pan · •. . . · . Ale kataru nie dostali. Zachorowali 

- To portv.·a co najmniej godzinę, za- znał. nie sądz-iłby pan1 żeby_m z t_ak _bla· I P? chw.il1 _Jednak odsun.ął się rzeki zu- za to na coś nierównie cięższego, cho-
nim suknia pani wyschnie o tyle, aby hego powoJu rozslawa!a się z zyciem. petme zm1ernonym tonem. ciaż przvjemniejszego: na miło ść . 
pani mogła wrócić do miasta. AlE' jest pan moim zbawcą więc ma pan Nie, to niemożliwe! Nie zobaczy- ' . . . 

Skinęła twierdząco głową i drżąc z prawo dowiedzieć się całej prawdy. Zmę- my się więc. Niech pani wraca do mia- I _spac_eruiąc potem ze ~obą w P!ęk~e 
chłodu, otuliła się szczelniej mar) narką. czyla mnie walka 0 życie, jato'ń•e bez sta. letn:e .w.1e~zo'.y n_a<l brzcg1~1_11 r~ek1, rne 

Po chwili Henryk zaczął na nowo: żadneao celu S . ł . d . mysleli JUZ więcej o san10bo1stw1e. I siu 
- N'e potrzebuje się pani obav.•iać „ . · t poJrza a na mego z umiona. sznie: bo życie je, t za piękne, ażeby 

przeziębienia, bo wieczór icst ciepły, pra - Ile pam ma lal? - A p·an? - zapytała. zniechęciło nas do niego chv. ilo e nie-
\\ ie gorący. - Dwad·zicścia cztery. - Ja tu ;;o)tar.~. . powodzenie. 

• 
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SZABERSKA: - Ach, ach ratunku! 
w,dy! Wod:y„. z sokiem! 

JOZIA: - Już letę, !etę!„ Co się sta
łe pani prezesowej? 

SZABERSKA: - Jeż! Jeż!.. 

WACEK: - O święta biurokracjo! 
Przecie ja dostałem jeża! 

WICEK: - A gdzie go masz? 
WACEK: - Właśnie zapomniałem 

wyjąć z Su;-brusia wazonu ..• 

SZABERSKA: - Zbrodniarzu! Zbóju! WICEK; - Co wid'zę? Znów pan roz-
0 śmierć mnie chciałeś przyprawić tym mawiał z żoną o polityce? ' 
potworem! WACEK: - I główka nawaliła! Pe-

SZABERSKI;- - Ależ Kundziu!... wno do dolctorka, co? 
SZABERSKA: - Masz za to! SZABERSI\l: - Idę po wazon ... __ .,.. _____ . .. 

.l~r1y odzieżowe /1

W 
można rn;esrrować do 31 lipca 
Wielu łodzian, którzy ze względ'U na 

okres urlopowy nie zdążyli zarejestro
wać swych kart odzieżowych w wyzna
czDnym terminie z ulgą przyjmie wiado
mość, że Ministerstwo Aprowizacji prze
dłużyło termin rejestracji tych kart na 

celach rabunkowy~h 

iii I . 

wcJ:Ję do d1nia 31 lipca br. Młodociani zbrodniarze wc~I, n1e wykazuią 
Gdy w dniu 26 bm. pracownik Zarzą· zameldował w Komendzie MO, która po- nym okazał się ich kolega, 16·letni Jan 

du Miejskiego, ob. Brzozowski, przecho- stawiła· na nogi cały ' aparat śledczy. Wujkowski, zam. przy ul. Sienkiewicza 
dził przez teren Parku Ludowego, spo- Wczoraj w nocy mordercy zostali schwy- Nr 25. 

Wszyscy, więc, którzy nie zarejestro· -
Woli jeszcze w terminie głównym swoich 
kart powinni to uczynić we własnym in 
teresie w terminie nieprzekraczalnym do strzegł w pobliżu wieży spadocłironowej tani i osadzeni w więzieniu. Są to dwaj Trocki i Krauze poznali swą ofiar~. 
dnia 31 lipca. 

Przed rejestracją kart odzieżowych w 
punktach rozdzielczych, należy uzyskać 
potwierdzenie zaświadczeń zbiorowych 
czy indywidualnych we wlaściwych sta· 
rostwach grodzkich. (c) 

Walą się gzymsy 
budynków ladzk;ch 

Vl Loch: często waią się gzymsy. Wczo 
aj straż pożarna wyjechała d·o wypad

ku, który mógłby kosztować .ofiary w lu 
dziach. 

Przy u\. 6-go Sierpnia 36 oderwał się 
potężny gzyms i upadł na ziemię tuż 
p~zed grupą p.rzechodzących tędy lud'zi. 
Strażacy zerwali w tym budynku około 
30 metrów bieżących gzymsu, który gro 
ził zawaleniem. Tej samej pracy doko
nano ró\vnież przy ul. 6-go Sierpnia 32. 

Przywłaszcz~ł towar 
i dostał pó'tora rnku w!ęzienia 

Wł. Mazurowski, b. komisarz przed
wojennej policji granatowej, zaa·nga~o
wał się w charakterze agenta do firmy 
„Włókno", skąd otrzymywał materiały w 
komis. 

Poczatkowo rozliciał się z firmą ucz
ciwie, później grał na zwłokę, przetrzy
mywał należność, w końcu przywJ.asz
czył sob!e pokaźną sumę - 1.235.000 
złotych. 

Nieuczciwy agent sta·nął przed Są
dem Okr~gowym. Na rozprawie usiło
wał dawać wykrętne wyjaśnienia, dopie 
ro w ogniu pytań stawianych przez pro
kuratora Panaioiuka wyszło na jaw, że 
przywłaszczony towar sprzedał na Zie
miach Odzyskanych. 

Sędzia Łuszczewski skazał Mazurow· 
skiego na półtora roku w~ęzienia. (mp.) 

htia na kartki 
jes~cze to ko~ca miesiąca 

PrzyP,ominamy tym wszystkim, którzy 
do dnia dzisiejszego nie od'ebrali jaj na 
kartki żywnościowe z miesiąca lipca, że 
termin odbioru ich mija z d'niem 31 b~. 
Po tym terminie żadne reklamacje uw
zględnione nie będą. 

Jaja otrzymują następujący właścicie
le kart: Kat. IRD3, IRD7, LRD 12 i kat. 
1RD3, IRD7, IRDI2 „Zg" na odcinek 
Nr 28 po czternaście sztuk jaj. (d) 

ciemnieszą plamę świeżo skopanej zie· thłopcy: 18-letni Ryszard Trocki, zam. cztery dni przed zabójstwem. Podczas. 
mi, spod której wystwały czubki butów przy ul. Nawrot 29 oraz 17-letni Jerzy 1 wspólnych gier w parku Sienkiewicza 
i ręka. O swym odkryciu natychmiast Krauze (świętokrzyska8). Zamordowa-1 rzucił im się w oczy zegarek naręc,:ny 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ujko~skiego oraz mały flo~er·pis'o'~t. 

CU k i e r ' i e i ~ i ~ n.: i - ko~~l:!:~a c:;~c~ 7 ub~~vil~ s~<dzzi~\~~·h 
~ fi I VJtJ li U ~ południowych udali się wszyscy do Par· 

b a.da o•warle 1-"e.w fl'ff1""d•i-e d'HAt'!!1.J• ku· Ludowego, gdzie miały się odbyć 
'-.r 1 ~' Hillt O w...., •-m.m. -„ ~-z"" strzelania do celu z floweru Wujkow-

' W swoim czasie apelowaliś .y d J I k<J do 31 marca, l·okale kategorli I, la i il skiego. R.ołę tarczy spełniała znaleiio-
władz miejskich o przedłuienię gt;id;"1n czynne będą qd gocjzinv 8-ej d0 22 ·ej, na puszka po konserwach. Pierwszy 
handlu dla lollali pnbłiczn eh, a.slłr;:::fil!· !cate~rl!iri'i Ul ilV-eJ bd 7-e/ do 21 ·::>~. strzelił Wujkows!n, po czym orldawr- ~Y 
nie dla kawiarni i cuk'.erni. ' Cukiernie i k:a '"iamie wszystkl;h !mte broń lwlegom, oddalił się od okh aa 

Zwracaliśmy uwagę, że w okres.ie Jet· gorii w okresie letnim mogą być otwar- sprawdzenia wyniku. 
nim dni są dłuższe i wiele osób bardzo te między godzinami 7-ą a 25-cią, :::. w Gdy tylko Wujkowski pow_rócil. Tre .''i 
cht;tnie-wieczorem odwiedzJłoby kawiar czasie zimowym od 7-ej do 22-ej. rzucił się na niego i powalił .na_ zlcmti>. 
nię, aby po całodziennej pracy móc .:>O· Owocarnie, które nie prowadzą 'lan· Chłopiec b~·onił s!ę. rozpac~hwie, l2'. z 
s.•uchać trochę muzyki, porozmawiać ze dlu a·tykułarni spożywczymi mają ?r3-I palce Trockiego zac:skały s1ę com:: " 1 1~ 
znajomymi lub poczytać gazetę. wo mleć sk:c11:: otwarte w gochinac!'! niej wokół jeg-o szyi. Oo pomocy TrocQ 

Poza tym przedstawienia w kinach; te między 7-ą a 21-szą. owocarnie zaś, Któ- !demu slrnczył Krauze. podaj4c mu }~~ 
(;.trach również ko6czą się zaledw:e o re obok napojów chłodzących po-,;:a:J'.l- dnocześnie sztylet. Ofl!'ra poczęła JlZ 

zmroku I nie każdy ma ochotę tak wc2e· ją w sprzedaży ta.kże artykuły spoży,N- charczeć, kiedy Trocki po samą ręko· 
śnie kłaść się spać. czt:: w dni powszednie mogą być 'JtW.3'-. jeść zagłębił w jego piersi podany szty· 

lnterwen~ja „Expressu" odniosła sl<u- te od 7-e j do 19-e j, w soboty zaś od I !et. 
tek, albowiem. w dniu wczorajszym pre· 8-ej do 20-ej. · j Po dokonaniu zabójstwa, chłop~y ohra 
zydent miasta wydał zarządzenie regulu Jak więc wid:ómy Zarząd Miejsó ~o- bowali swą ofiarę z 2 zegarków (w tym 
jące te sprawy i przedłużające god1iny szedł na r~kę publiczności łó-j:,<iej, j jednego zepsuteg-o), flowerku i 210 zł r,-o~ 
otwarcia Z!:Jkładów gastronomicznych. prze~łużając otv·.ra.rcie kawiarni i r~sta- 1 tó,wk~ .. Dla utrudnieni'.1 ś.~~dztw_~~ zabr.1lt 

Tak więc w okresie letnim tj. od 1 -g.J uroc11 o cafą goch•nę. Utrzymu1ac:'3 s·r~ o. rowniez dokumenty \VUJKOwsk c~o. po 
kwietnia dp 30 września zakłady g.~stro statnio piękna pogoda por.woli nam na 

1
· czym wciągnęli zwłoki do wyrwy po ra

nomiczne, zaliczone do kategorii ł, la i pewno na wv!ton·1s!anie te~o sl1~sme- cisku i zasypali ziemią. 
li mają być otwarte od godzi1ny 8-ej rano go zarządzenia w całej pełni i wi3czo-1 Po podziale łupów najspokojnfoj w 
do 23~ej, zaś te, które należą do Ili l !'J rem jeszcze prze-..; dwa miesiące b'?,d&:le świecie udali się na Plac Wolności, gdzie 
kategorii - w q0dzinach od 7 do 22-ej. my mogli przyjemnie posłuchać muzyki za zdobyte pieniądze kupili sobie wiś;,i. 
W okresie zimowym tj. od 1 pażdz er;.i) aż c!o godz. 23-ej. ('..J) Dnia 21 bm. Trocki sprzedał na Baza-

rach zrabowany zegarek za 3 tys. złu-

p •11·· ny P· .~···. e·· r•. ""1·{.~0"", t r„ zL·.. tych, a pieniądze obydwa.i chłopcy wy-: p , ~ ! dali na $łorlycze, owoce i bilety do ldn. 
fli1la • Obydwaj chlupcy podczas śledztwa 

Recyr'y·~1!( sta posie'.~Z! 6 fy~tr'n ; w ~restc e ;~~11~Y~~'::l.a~~n~~j1~~:eJ~~~Y s:;~~~~djat~u~ 
„Klientami'' Sąd'u Starościńskiego są\ Na szczęście, torem kolejowym prze, I niewinnej zabawie, odtworzyli przcbkg 

ostatnio przedstawiciele inicjatywy pry- chodziła grupa kolejarzy, która ściągnę- morderstwa. 
watnej. Tak narzekają na „podatki, zie la nieprzytomneg-0 piekarza z toru. Kie-l Charakterystyczne jest np„ że w ka
c~asy" itd„ ale jes.zcze jakoś ifl'! starczy d: kolejarze wyra~ili ch_ęć 0dpr?wadze- leni!ar.zyku Trocki~go pod datą 17 ln;i. 
p1ernędzy na to, zeby urządzac solidne ma go d'o domu, me umiał podac swego znaleziono następującą notatkę: ,,Oma 
libacje._ adresu. Wobec tego trzeba się było 17.7 48 r. o godz. 12,30 w Parku na 

Do tych typów należał również nieja- uciec do pomocy mi!icji . Przedstawiciele Zdrowiu zabójstwo Janka". 
ki Bronisław Lipsynowicz, zamieszkały władzy zaopiekowali się opojem i od- Skąd u tak młodych chłopców tyle cy
przy ul. Kątnej 10, właściciel piekarni. wieźli go dorożką d'o komisariatu, gdzie 11izmu? Niewątpliwie jest to straszliwe 
Któregoś dnia sprzykrzyło mu się spokoj piekarz spędzi! czas do zupełnego wy- dziedzictwo po sześciu latach b~stialskiej 
ne życie na tym ,.padole łez i rozpaczy", trzeźwienia. okupacji hitlerowskiej. 
bowiem postanowił porządnie się zaba-' Wczoraj Lipsynowicz stanął przed obli Te ponure lata, które z jednej strony 
wić. czem sędziego Sądu Starościńskiego. Jak oswoiły naszą młodzież z najokrutniej· 

, się okazało, Lipsynowicz nie po raz pierw szy1m morderstwami, a z drugiej porba 
W tym celu uraczył się niemożliwie szy przekroczył f>róg sali rozpraw. W wity ją dodatniego wpływu wychrJwanl.

ćlużą porcją alkoholu i upił się do utraty kartotekach przy jego nazwisku figu· i szkoły - musiały na slabszych chara!<· 
przytomności. Ostatnim wysiłkiem woli ruje adnotacja ,,notoryczny pjjak i awan terach wywrzeć jak najfatalnicj~;ze skut-
za wlókł się na tor kolejowy i ułożył swe turnik, kilkakrotnie karany". ki. 
ciało na szynach. Nie wiadomo jednak, Sędzia wziął przypuszczalnie wszystkie Dlatego też wychowawcy i nauczycie· 
czy w napadzie czarnych myśli o samo- „zalety" Lipsynowicza pod uwaizę bo dał le winni otoczyć mł•xlzież s.:cleq;ólnie 
bójstwie, czy też po prostu dl.ate~o, że mu dobry zastrzyk w posl<1f'i 6 tyg.odni I czujną i troskliwą op 1eką, aby wv'wne· 
oie mógł już dalej iść. • bezwnlęclneQ'o ares?:tu. ~s) nić chwasty, zasiane ręką hitlerowskit• 

• 
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60 metrów nad ziemią IJ 
ANNA Z PIOTRKOWA TRYB.: Miłość nk 

powinna skońayć się tak łatwo z chwilą, gdy 
kobieta potrafi stworzyć i utrzymać ognisk'l 
domowe. Nie pracując zawodowo żona ma wi~ 
cej możliw')Śei zajęcia się domem i przez pogo 
dny nastrój dbałość o estetyczny wygląd wła
sny i otoczenia, może zawsze wywołać pociąga 
jącą i miłą atmosferę, w której mąż chęt'Jlle b4 
dą;ie przebywał. Wobec tego, że małż?nek ttaał 
ma wyczerpującą pracę umysłową, tym bard?.liej 
Pani obowiązk iem jest dopomóc: mu w przy„ 

można zarobić 3 lysiqce złotych dziennie 
' W samym ce.ntrum Łodzi, bo t1Ji za -A czego się mam bać? - od)a~!.. 
podwórzem posesji Nr. 102a przy ui. - Ja się tam na górze tak samo dobrze 
Piotrkowskiej, sterc'zy wysoki na 60 me· czuję jak w swoim mieszkaniu na par· 
trów, od kilku już lat nieczynny komin fa terze. Ta wysokość wcale na mnie :i :e 
bryczny. działa. 

Pewnego dnia spostrzegłem wspinJją Już po kilku słowach poznałem po 
c~go się po nim męi.iezyznę w roboczym śpiewnym akcencie, że mój rozmówca, 
kombinezonie, z ochronnymi oku!::;ra11i Czesław Łuczon, jest wilnianinem. 
na oczac~ .. ~cho?zi.ł P? ha.kach Ko7111a - No dobrze, ale 60 metrów, to ;:>;ze 
coraz wyzeJ i wyzeJ, az osiągnął N1e·z-, cież dość duża wysokość . Co pan oj
cholek. I czuwa, siedząc ponad najwyższymi w 

Wkrótce jedna po drugiej zaczęły się 1 Lodzi domami? 
Jypać cęgły na ziemię. 

A więc rozbiórka komina... · 

Podziw i ałem odwagę robotn ika. Sie· 
dział sobie po prostu, ot jak na slołku, 
bez żadnego pasa ochronnego i spokoj 
11:e wybijał w dalszym c:.iągu swoje ce
gły„ Od czasu do czasu przeryw::ił stu
kanie młotkiem, żeby zrrncić na dół wy 
bilf. cegłę. Sporo czasu minęło nim ta 
z f-,ukiem rozbiła się o beton podwór.za. 

Postanow iłem przeprowadzić krótką 
rozmowę z tym nieustraszonym rob,')~'li
kiem o jego niebezpiecznym zaw')jzie. 

-Owszem, odczuwa. się coś n iecoś, 
ale to zależy od pogody. 

- Jak to od pogody? 

- No tak, bo np. k·iedy jest ładna. 
spokojna pogoda - siedzę sobie jak u 
Pana Boga za piecem. Ale gdy powsta· 
nie sHniejszy wiatr, wtedy jest już tro
chę gorzej, bo komin „kiwa" s·ię w jed· 
ną i drugą stronę. • 

- A jak pan zaczął pracować w tym 
n .wodzie? Przecież musiał pan być cd
powiednio przygotowany. 

- Naturalnie. Moje pierwsze kroki 
stawialem w wojsku, mianowicie sl<aka 
łem ze spadochronem z samolotu i ;:>o

jechałem do Łodzi. W ciągu tego okre 
su rozebraliśmy w Lodzi już cztery ko· 
miny. Przy rozb iórce pracuje nas :aw
szł trzech, bo jeden nie mógłby w~:~r:y 
:nać: na wierzchołku komina pelnyc:i :J-

S e:m godzin. i~mnym spędzeniu wolnego czasu. Rozumiemy 
_ A · k' · · , , rbn. clo;,k')nale, że całkowite poświęc~nie s_ię spr~-

. Ja ie otrzymujecie wynąg. o~ -· I wom kulinarnym czy gospoda.rsk1m nie moze 
me za swą pracę? wypełnić Pani życia, niemniej twierdzimy, że 

· . . . . ;irzy umiejętnym rozłożeniu sobie masu, znaj-
- Pan rozumie, ze to )est specjalna dzie Pani mie jsce dla swych potrzeb kultural

praca, więc wynagrodzenie tęż m.Jsi nych i rozrywek. Zdają: sobie sprawę, że ?"'" 
być odpowiednie. Umowa zbior:w1a si~da Pa~i .b~a~i wykształc~nia w stosunku do 
przewiduje nawet pewien doda~i:ik 7 a w:ado~osc1 JeJ męza, po:rmna P~n1 pracowa~ 

• • • J • - w1ęce1 nad sobą, uczyc się, czytac, a na pe-
n 1 ebezp 1 eczną pracę .. Otrzymu1.emy "'!'lęc wM nie .będzie mowy 0 tym, co naeywa Pani 
370 złotych za godzinę, czyh za a-90· kompromisem z jego strony. 
dzinny dz,ień pracy dostajemy prawie * - * ·• 
trzy tysiące złotych. No, .. ale jak ;nówi ZAGROŻONY NA ZDROWIU: Wszelkie le-
nasz inżynier, taka robota warta je 3t tv· karstwa za wyjątkiem narkot 'ków otrzymać 
lu pien i ędzy, bo on nie wszedłov na Pan może za pośrednictwem swy:h krewnych 

w Ameryce przez American Chemical ADJ, CD 
wierzchołek komina nawet za sto tysię· Siute 1807,505 Fi·fth Avenue, New-York dty 
cy na godzinę. No, ale na mnie już Cl'JS. USA. PacZ'ka z lekarstwami nadchodzi mniej 
Muszę iść zluzować kolegę, bo J·uż s.:::~~o więcej po 14 dniach. 
dzi nc dół... • ·' • 

Wnet też zaczął się wspinać ku wi e~z 
chołkow i po drabince z haków. Po o9w
nym czasie już siedział na górze . I znów 
jedna po drugiej, zaczęły się sypa~ ce
gły na ziemię .•• 

JUNACY Z 12-TKI Z 4-go 1\AONU SZCZ.P.-
CIN: Dziękujemy za pO<Zdrowienia i życzymy 
pożytecznej pracy na obozie „SP". 

* * * ALINA A. Z KRAKOWA:: Kocha Pani c•i!ło• 
Nadszedł wreszcie czas, że prze r"N'.lł 

swoje zajęcie i stanął nogą na pi·~'vv
SZ)'m z haków, które stanowiły swe90 
r.:idzaju drab i nkę. Brawurował równiez: i 
tutaj, bo schodząc, przytrzymywał się 
tylko jedną ręką. Zbliż~rłem się do :-iie
go. Twarz, ręce, ubranie - czar11? ::;rj 
sadzy. W uśmiechu widać tylko białe zę

wali przyzwyczaił<em się do wszelkich I W tej chwili pomyślałem sobie: pobie 
wysokości. W tym zawodzie pracuję ::!:)- ra pensję za trzech dyrektorów, ale ma 
pi ero trzy lata, tzn. od czasu, kiedv o:zy też odwagę za stu dyrektorów. (kl) 

wieka, który otwarcie się jej przyznał, że po 
dwóch Jatach waszego wspólnego pożycia zain 
teres.')wał się inną kobietą i wobec tego szcze 
rze uprzedza ją o tym i pragnie zerwać wse:el
kie stosunki międży wami. Droga Pani! Na kie 
rowanie uczuciami nie tylko innych Judzi, ale 
i często swoimi, nie mamy niestety najmniej
szego wpływu i sposobu. Ani on nie jest wi
nien, że p0kochał inną, ani Pani n-:c na to nie 
poradzi, że w daJsq:ym ciągu obdarza go uczu
ciem. Jeśli ma Pani nadzieję, że pomimo wszyst 
ko wróci do Pani, musi się Pani uzbroić w Cier 
pliwość i nie narzucać mu specjalnie swego to 
warzystwa, ale w dalszym ciągu utrzymywać 
z nim k0ntakt. W przeciwnym wypad.ku, j eślł 
myśli •Pani raceej, że chce on zerwać na do-
bre i rue widzi Pani żadnych możliwości jego 
powrotu, powinna Pani jak najprędzej prze
stać go widywać, aby nie przedłużać sprawy, 
która jest dla Pani bardzo bolesna. 

by. Zastrzeliła 4-letnie dziecko 
- Czemu pan przy swoim zajęclu n:e 

?achowuje żadnych środków ostroż10-
ści? Przecież w takich warunkach o "''Y 

w czasie lekkomyślnej zabawy z broniq 
Pcdek n;e trudno. Wstrząsającą sprawę rozpoznawał/ zawołała do stojącego opodal 4-letnie-

wczoraj Sąd Okręgowy. qo siostrzeńca: · 

Nieuczciwy inkasent Na ławie oskarżonych zasiadła Bar- - Uciekaj, bo cię zastrzelę! 
bara Stbkiewicz pod zarzutem zastrze· Padł strzał .•• Dziecko zostało ugodzo· 
lenia 4~~tniego siostrzeńca - Jerzego ne w głowę. Wszelka pomoc okazała powędrował do więzienia 

Inkasent Powiatowej Elektrowni w !<'.'ut 
n,e - Marian Włodarczyk pobie.rał od 
abonentów opłatl' za prąd, przekracza
jące należność według wskazań 1;czni
ków. Nadwyżki p ieniężne inkasował do 
swojej kieszeni, dla Elektrowni zaś p1ze 
rab 1 ał kopie pokwitowań, wstawi:J J ą:: 
ki l-owatgodziny - zgodnie z licznik'.'lmi. 

Kowalskiego. się d mna. Chłopczyk, nie od:r.yskaw-
Oto tło zajścia: szy pr ytomności zmarł po paru minu· 

Manipulację tę uprawiał od styu11ia 
1946 r. do kwietnia br., na czym „zaro
bił" 143.205 złotych. W końcu powi1ęła 
mu się noga i oszustwo się wydało. 

Sąd Okręgowy skaz.al niesumiennego 
il)kasenta na 1 rok więzienia. (rn1) 

Do małżonków Kowalskich, zamiesz
kałych w Brzezinach, przyszła w odwie
dziny siostra Kowalskiej - Barbara ze 
swoim narzeczonym, Kazimierzem 
Szcześkiewiczem, funkcjonarius zem .jed
nego z urzędów. Szcześkiewicz przy
niósł ze sobą litr wódki. 

Towarzystwo zasiadło do st·ołu. Po pa 
ru kolejkach Szcześkiewicz wyjął rewol 
wer i wręczył go narzeczonej. Barbara 
Sobkiewiczówna poczęła „zabawiać się" 
bronią. W pewnej chwili - „dla żartów" 
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\V ~e~ oczach była już nie radość ale\ sied•ział Sobota, nawet nie spojrzała w 
szczęsc1e. jego stronę, al~ szybkq skierowała się 

- Napra\\·dę:i„ Ależ pan jest napraw- w stronę kuchni. 
d·ę czarodziejem„. Więc mogę wybrać Nie rozumiem dlaczego jest taka zde-
coś z mięsa? nerwowana? - nie bez zdziwienia obser-

- Ależ możesz, możesz„. ' wuje ją Heinz i w zamyśleniu zapala pa-
Truda jest teraz pełna rozterki. pierosa. 
Ona ubóstwia - jak każda Niemka - O czym myśli w tej chwili ta dziew-

- wielki ka\\ 1 al tłustego wieprzowego czyna? - spojrzenie wszystko widzą
koUetu„„ Ale wzrok jej zatrzymał się cych oczu Hansa Weinera prześlizguje 
na urzekająco nęcącym słowie: „kotlet się po obliczu kelnerki, kiedy ta przech:i-
de vołei". d•ząc obok niego skręciła do kuchnt. 

- A może będzie lo bardziej nobliwe, W kuchni jak zwykle brzęczą rondle 
jeśli zażądam ,,kotletu d·e volei"? - w i patelnie, stukają pracowicie tasaki i 
niezdecydowaniu trzyma w ręce spis po- ncże. 
traw, aż wreszcie z miną zblazowanej Stefan Wirek podnosi właśnie po~rY~'ę 
hrabiny powiada do kelnerki. ogromnego kotla z gotującym się ::iul10-
Wieśka udając, że nie d•ostrzega jej, nem. Na chwile; przykrył go obłok b1al~j 

z.wraca sic; do Friedenstaba. pary, która zaraz potem rozpłynęła się 
- Pan zdecydował się na co? po kuchni. 
- Dla mnie zamówisz antrvkot... a Gorkowska stara się zapanować n::id 

narazie przynieś •v:ódkę„ może ~riśniów· sobą i powiada spokojnym niem-li gło· 
J ę? sem. 
Wieśka b\la tak zaabsorbowana, lak Proszę raz ,,katlei 4e vole1" i raz 

J!rzejęta, że. mijając stolik przy którym „antrykot" ... 

tach. 
W świetle przewodu sądowego ożyła 

wstrząsająca scena, obrazująca, jak to 
w ferworze pijackich nastrojów pozba
wiono życia małego chłopczyka. 

Prokurator Biernacki w swoim oskar
żeniu wnosił o przykładną karę, gdyż pi 
jaństwo nie może usprawiedliwiać czy 
nu przestępczego. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Białoskórskiego skazał Barbarę Sobkie
wiczównę na 1 rok więzienia. (p) 

- „Antrykot" ma być protekcyjny .. 
dla majora Fried'enstaba - dokończyła 
z naciskiem. 

Wirek stał się nagle uważniejszy. 
- Protekcje.„ protekcje - zaklął swo· 

im zwyczajem. - Dałbym mu panie dzie 
ju kawałek kota, nie „antrykotu". Te 
szwaby podostawały już potrójne brzu
chy na naszej polskiej kuchni!. 

Tak gderając rzucił wkoło długie u
ważne spojrzenie. 

Frau Weber, brzęcząc kluczami po
szła do magazynu przeprowadzana złym 
spojrzeniem sia.rej Walerii. 

Od czasu kiedy Frau Weber kazała zar
żnąć koguta Maxa, stara posługaczka 
znienawidziła ją do reszty. 

- A bodajś połamala nogi! - pomy
ślała teraz skrobiąc d'alej kartofle. 

Kuchareczka Anielcia przesunęła na 
blasze kocioł z gotującymi się kartofla
mi, a przechodząc obok Adama Gałacza 
otarła się o niego, jak kotka i pieszczo
tliwie spojrzała mu w oczy: jest zresz
tą publiczną tajemnicą. że Anielcia od 
dłuższego już czasu podkochuje się w 

. Orfeuszu dancing-baru „Erika". 
Z kolei i Gałacz uśmiechnął się do niej 

i za\#y'fokował. 

- Jak tej Frau Weber nie ma, to 
odrazu robi się człowiekowi lżej na du
szy i zdaje się. że w kuchni zrobiło się 
nagłe jaśniej„. 

'_ A jak byśmy tak coś zaśpiewali -
zmruż yła oczy Anielka. 

Wszysc y nastawili uszu i cala uwaga 
!lracowników z kuchni zwróciła sie w • 

• * • 
ZDOLNA DO MUZYKI: Pragnie Pani k-:>nie 

cznie uczyć się muzyki, ma Pani w tym kie
runku zdolności i zamiłowanie, ale brak pia.tpę 
dą:y 11.niemoihwi.a \>ani. "l"T"'"\n:ą tle: ~. P 
szę egłosić s.ię do Ludowego Instytutu Muzycz
nego przy ul. Jaracza 19. 

* * '* 
SPóZNIONA: Proszę nam wierzyć, że na 

naukę nigdy nie Jest za późno. Oczywiście ła
twiej i lepiej jes1 skończyć szkoł_ę w okr~sie. 
przeenaczonym na naukę, mego i:iestety wt.e~u 
młodych Judzi nie chce zrozumie~. Oc.zyw1~c1e. 
jeśli z przyczyn nieależnych od s1ebie pomtm~ 
chęoi nie było to m')żliwe, zawsze ma Pani 
możność ueyskać małą maturę w szko!~ dl'!
dQrosłych. Dokładne inf.ormacje udzieltc Pani 
może Wydział Oświaty dla Dorosłych przy Ku 
ratorium w Łodzi ul. Jaracza 11. 

stronę Gałacza, który, strojąc błazeńskie 
miny, chrząknął raz jeden i drugi. . 

Kuchmistrz zrozumial. że sprzyja mu 
!os i raźno wziął się do dzieła. 

Porcje mięsa były już w\aśdw\e go
towe, należało je tylko dosmażyć przez 
dwie, trzy minuty. 

Gałacz śpiewał nie śpiesząc się. Wi· 
rek pochyłon)' nad patelnią z , .antryko~ 
tern" raz jeszcze obejrzał się wkoło. 

Wszyscy słuchali, śmiejąc się z pio
senki Gałacza, który - stojąc tyłem do 
kucharza - krajał cynaderki. 

Kucharz sięgnął błyskawicznie Ó'o ma
łej kieszonki u spodni i wydobył z niej 
niewielką szl<laną probówkę. 

Gałacz śpiewał już piątą strofę swoje} 
nowej piosenki .,bal w Berchtesgaden", 
której początek brzmiał tak: 
Ro.z •v Eertchtesgaden z żoną Goeringa 
Zatańczyl Hitler modnego swinga. 

* 
Ku,perkiem. 7cręci, skubie wąsi7w,, 
Bo inu podoba się magnifika. 

* 
Ona ru,mieni się jak piwonia, . . 
Choć biust ma krowy, a nogi sl.(/'nw.. 

* I tak szczebiocze: „ W od.zu nad •wod.ze". 
Czeniuż zawracasz w głowie niebodze? 

* 
Przecież należę duszą i ciolkie-m . 
Do męża,, który jest LuftmarszaJ.kiern„ 
• * 
Jakżeż więc mogę flirtowo,Ć z panem, 
Gdy ślub ,jnż wzięłam z gru.bym Hermanem. 

. * 
Przeto mnie wodzu.„ 
Tu Gałacz urwał nagle i jednym su

sem znalazł się obok Wirka, który sekun
dę przedtem schował opróżnioną prl'l"' 
bówke do kieszonki. (D. c. n.) 
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Pog 1 ńskte Olimpiady 
ko1 etom stę i wz iron 011v 

A:i:eby natrafić na pierwsze ślady Olimpiad 
trzeba ~ięgnąć do histoTii starożytnej Grecjl. 

Olimpiady le nie były, rozumie się. podobne w Igrzyskach b:erze udz;ał ponad 600 za.w.odn"' do dzisie.iszych zmoderniznwanych, lecz mialy A l'.I • • 
ten sam cel - wykazanie sprawności i tężyzny k • · I • h 60 ' 6 ~. 1 I oz czneJ. w starożytnych czasach 01impiaay OW • reprezen UJqcyc p ftS.1W ca:&ego S la a 
ciesryły . się r<'iwnie:ii olbrzymim powodzeni'!m, 
ta.k bowiem był wielki kult Greków dla piękna 
ł harm()nii ciała. 

* 
Pierwsza Olimpiada odb~'ła się w 776 przed 

erą. chrześcijili1sl1ą Igrzyska trwały do :J93 t•>
ku w klórym to cesarz rzymski Teodoliusz 7u
kazał odbywania ich, dopatrując się, że leg<1 
rorlzaju widowisko na~miernie .obcią,żone j~st 
()O}'C7a,iami pogańskim; 

W Grecji Olimp'ad.1 byJa wielkim jw •:te:'l 
l. ohchodzon0 ją niezwykle uroczyś-:iE.. Na mie 
sląc J>rzed igny~kami wysy1a.uo we wuystkie 
1akątki kraju em;sari-i;zy, a w okra~l· lrwa-
11ia igrzysk cala Grecja 'iyła tylko nimi, 

·Stadinn oliJllpijski mógł pomieścić . .do 40 Ly
sii:cy o~ób i zawsze hył pn:epeł1Jionv. A·i po
dz ·w hierze, jak malea'.1"i Peloponez m<>91 wy
iywić taką masę lU<l '.i. W okresie trwania 
1~nysk granice pań<:twa· s'dy ątworem. Nawel 
h~ wo~ny Mars chylll czoła pn.ed ig;ly~kamJ 
olimpijskimi_ bv na fJkrcs ich trwdnia przer.r· 
wano ó;:iałania wojem1e. 

* * 
Według porlań igu)'~ka olim<1i'~kir. 1'.l'IY 

~wilitowai:e na 1nak t•c-zczeuil dobreg? ho!la 
7 eusa, który wr ~uc·ł ~t<1rvch bug6w Oilmpu, 
według innych 1.a„~rnia-;t wersji, ~ylo to ~wii: 
tn obchod1.one z •>k:o1.:-j1 zwycięstwa slyimeg<J 
Jieraklesa. 

* * * 
Pocz.ą,tkowo w pr·1:ra:11i,1 igrzysk byly lylko 

ia ·ody 1ek.1Vlatle1yc7n<'. b11~g 11·1wny. Z ble 
qiem laf konkurenc1i pr7vl1vwi1!1J \ ~'prowadzo
i>o zapasv. walkę n;i pi!>~d późaiej I 5-bdj 
(oszczef'. dy k), uzupełnił pro-gram ign !lh.. By 
la. ncn ·et lak n· ecodzienna kon\<.1nenda i.ak wy 
scig mu'ów zaprzężon~-'-'' rł.'.l woz1)w. wy~clg 
'rlwa.nów czteroko;rnycn i iune pov~sy. 

* * * Kto iyl w Grecji. ::iodą>i,•l na :grlY~ka: kup 
Cl'. pis, r1.e, straga:ii,t.-ze. mężowie stanu. l>Pści 
niechętnie ndnPsily -.ię do iąrz.vslc sfery inte
lekt altle. C •cero zap:vt-111{ c1~· po}cd~ie na 
1gh sba, :inchnął się: ,. 1 eż pomy ł. .In nn 
Olhnpiarłr.l" . ~ 

* * • 
\V Grecji panowaJ nc1eoolnv podziw d!'J. 

. l)Ti\Wnflfri fii:;vf'.zne,j, µodeimcw;,nPgo .l'Y"'·'· 
.1!11, pi k ości i h;irmon1i ci<iła A.Lle>ci wyr.l1;pu 
w;iJi 11ago, '" IP.i ~oh\1'.l·lm wsłqi nil starłlon 
łwl surowo wzbronion:v. Znany jest wypadek, 
ie jedna z m;itek syna swego 'ama przyqolo
wywała do igrzysl• .Była .iego op'eli.une,n i tJ e 
nerem więc zdecydowaJa się •.}min.-i,ć ~akaz i w 
przebrnniu przedostała się na stadion. Syn je) 
1wyciężył i wówczas uszczęśliwiona matka ro:11 
płakała się ze szczęścia. c.'J ją zdndz'ło. Jlo~ta 
wiona przed sądem wyznała ie skrurhą cllaoe 
!Hl tak postąpiła mężowie uniewinnili ją. 

* * * Zwycięzca zdobywał laur oJimpijskl, a poza 
l.:;m obsypywano go liśćmi. Legenda głosi, że 
gdv wracał do rodzinnego miasta c-zczono go 
spec.ialn;e i w murach wybijan.'l wyłom. ażeby 
tyll<o nie wprowadzać go, jak zwykłych ludzt 
prze1 bramę. 

Tak to w starożytnej Grecji czczono olim
piadę. 

J( azd gimnastyków 
na 3 Ogodniowy obó1 do Z oc eńca 

il. obozie w Złocieńcu spędzą łódzcy gimna 
/ s~yr:y mile i pracowicie czas, przygOt'Jwując 

się do f\IJÓ!nopolskich igrzysk Związków Zawo 
dowych. 

V\f·v1azd wyznac1ony-:h eawodników nastąpi 
dnm 1 sierpnia. Referat Sport'Jwy OKZZ wy 

znaczył wy e7.dżaiącym 7biórkę na dworcu Ka 
liskim na god'l., 16. Każdy z uczestników obo
zu winien eaba.~ z sobą rzeczy na1niezbędnie) 
sze. a pr7cde W~zystkim: koc, jasiek, przeście
radło. zm~an \' b_iebn~' _na trzy tygo<l'1ie, przy
b~HY rlo Jed7ema. bst1um gimnastycrny i ką
pielowy. 

Pochodnia olimpijska odbyła wczoraj I ria zawiadomiła telegraficznie Międzyna I ski ego 1amieścilQ jedno z londyńskieh 
ostatn: etap swej drogi na kontynencie rodowy Komitet Olimpijski, że odwołu· 1 pism codziennych. 
stałym Europy. O godz. 18-ej wniesiono je swój przyjazd. Decyzję swą Bułgaria • 
płonącą pochodnię w porcie francuskim tłumaczy nieoczekiwanymi trudnościami POZl1 I Łom O 'NSąUeflO 
Cala:S na pokład kontrtorpedowca brytyj na jakie natrafiła przy wyjeździe. lstnie· • ""' 
skiego, który przewiózł ją przez kanaJ je poważna obawa, że również ekipa Inni dziennikarze pomylili naszego 
la Manche do portu w Dover. sportowców Rumunii nie stawi się na m:.;:itacza Łomowskiego ze słynnym za· 

Burmistrz miasta przejął ją z rąk mary Igrzyska, chociaż, jak dotychczas, bralc w~dn:kiem radzieckim Heino Lippem i 
narza i wręczył pierwszej zmianie szła- ofk}alnego potwierdzen-ia tej wiadomo· ani rusz nie można ich było przekonać, 
fety brytyjskiej o godz. 21.15. Przez całą ści. Gdyby Rumunia też odwołała przy- że mają przed sobą autentycznego Ło· 
noc pochodnia nies1·ona była w stronę jazd, na Olimpiadzie reprezentowanych mowskieg?. Dopiero gdy pokazano im 
Londynu i dzisiaj w godzina-:h popołud- będzie tylko 60 narodów. szNajcarskie i szwedzl<ie tygodni!ti spor 
n!owych wniosą ją na stadior. w Wem· towe, które p<"...;łają Łomowskiego w 
b!ey. Dzisiaj też nastąpi uroczyste ot- Byłem głodny pierwszej p!ątm najlepszych miotaczy 
warcie XIV Igrzysk Olimpijskich i zaplo· Europy z wyra!.nrm zaznaczeniem, że 
nie Znicz Olimpijski. w ostatnich dniach dzle11n!karze an-1 r~pre~entuje Polskę, dziennikarzom an· 

Uroczystego otwarcia igrzysk dokona gielscy zainteresowali się bliżej spor· gielsk1m, tak pewnym swego, zrzedła 
król Jerzy· VI. I łowcami polskimi, a jeden z nich prze· mina. 

Na Olimpiadzie w Londynie będzie re prowadził nawet wywiad z Kolczyńskim. Najli-czniejszą z pr.yjezdnych ekip jest 
preze.ntowanych 11. gałęzi sportu i zgro· 1 _ Jestem już trzeci raz w Anglii _ ekipa Francji. Składa się ona z 300 za· 
;~d:1 ona ~a starc!e pana~ 6.00~ :a~o- powiedział Kolczyński - ale za każdym wodn:ków. Francuzi v:·~'kon:ystali w peł· 

nikow, Kazdy z nich musiał byc i Jest razem wyjeżdżałem do kraju głodny. ni bezpośrednią bliskość i mocno obsa· 
nadal amatorem. Tym razem nie będą odczuwał głodu, dzili niemal wszystkie konkurencje. Pod 

Bez Rumunii i Bułgarii bo przywieźliśmy ze sobą żywność z względem liczebności zawodników Fran 

liczba zgłoszonych 62 państw :zmala· 
ła, gdyż w ostatniej niemal chwili Bułga 

• lg 

Polski. cja ustępuje miejsca jed~1nie Anglii 

To dowcipne oświadczenie Kolczyń-

Ili r 
Prem:er AHlee w~ta ol m~~j

czyków 

P;erwsze mecze W dzewa i ŁKS-. M. Ło~zi gra Polonia (W.) 

Premier Anglii Attlee wygłosił :vcz.o· 
raj przemówil~nie przez radio, wilając 
wszystkich sportowców pr,zybyłyth do 
Londy11u na Igrzyska Olimpijskie. W prze 
mówieniu swym premier Attlee podkreś 
Iii znaczenie Igrzysk Olimpijskich jako 
więzi łączęce1 narody ca~ego świata. 

Błogosławiona dla piłkarzy ligowych 
trzytygodniowa przerwa kończv się w 
niedzielę. Znów tr?.eba wychodzić na bo 
iskc, znów walczyć. Piłkarze ŁKS i Wi
dze...va korzystali w tej przerwie z do
broczie jstw obozu kondycyjnego w Sp'.l 
le i na pewno z większymi siłami i lep
szym samoocczuciem, a może i wynik:3 
ffii rozpoczną drugą kolejkę mistrzostw. 

Wid1ew jest w lepszym położeniu, 
bo po przerwie pierwszy mecz wypadło 
mu rozegrać w Łodzi. Niewątpl:wie, u· 
bytek dwóch graczy (dyskwalifikacja 
Gbyla i Wiernika) osłabiły drużynę, a!e 
kto wie, czy na ich miejsce Widzew nie 
zna~azł odoowiednich zastępców, bo 
przec1ez rezerwy są liczne. Zapewne 
też i trener Kamieniarz nie zmarnował 
ciasu, więc chociaż przeciwnik jest g· o 
źny, nie sądzimy, żeby łodzianie bvli w I 
tym pierwszym meczu bez szans. W każ 

dym razie występ warszawskiej Polonii 
zapowiada się ciekawie. 
ŁKS mus. „odrobić"' mecz wvjazdowv 

- na gorącym terenie Chorzowa wypa:j 
nie mu zmierzyć się z AKS. Łodzianom 
nie powiodło się, gdy grali w Łodzi, 
czrżby teraz w Chorzowie też mie!i 
przegrać? 

Od daty pierwszego ~potka:iia z f 1(5 
wiele się w drużynie ŁKS zmieniJo na 
lepsze, więc nic dziwnego, że łodzianie 
chcą, ażeby ten pierwszy wypad był po 
myślny. Zdobyte punkty przydałyby s ę 
bardzo no i wzmocniły w drużynie wia
rę we własne siły. Szkoda, że ŁKS bę
dzie musiał zagrać bez Janeczka. 

-~ dalsze spotkania niedzielne, Jo· 
Legia - Tarnovia. 
Cracovia - Rymer. 
Garbarnia - Warta. 
ZZK - Ruch. 
Polonia (Bytom) - Wisła. 

Grecja ot:arowala następczyni tronu 
księżniczce Elżbiecie starożytną lampę 
oliwną, która, zdaniem znawców, pocho 
dzi z IV wiek•· przed Chrystusem. La"1· 
Pe tę, zapalono przed dwom<t tygodnia· 
mi w Grecji, przewiez:iono płonącą dl:> 
Londynu. 

Uroczystości otwarcia Igrzysk Olimpij 
skich odbędą slę dzisiaj o godz. 15.30, 
natomiast defilada zawodników wyzna· 
czona została na godzinę 16-tą. 

Brak za nteresowan1a 
Organizatorzy Olimpiady są mocno 

rotczarowani, gdyż dzisiaj jeszcze tysią 
c:e biletów są w ka:;ach do nabycia. Na 
ogół panuje przekonanie, że Olimpiada 
będzie imprezą deficytową. Możliwie, 

HI.st or 1· a puch a a że dzis
1
aj sytuacja się poprawi i bilety te znajdą nabywców. Jedno jest jednak 

pewne - 'Olimpiada nie wywołała ocze 

T lk A 1 • USA F • • n 1 kiwanego zainteresowania w Wielkiej Y ~ Dg Ja. 1 raftCjQ 1 .n USf?Q fa Brytanii i nie będz,ie moż.na na niej „zro 
m;ały go w posiadaniu bić" interesu. 

Najwilikszą Imprezą tenisową świata są, wybuchu wojny światowej puchar DA VISA Wczoraj zjechały do Londynu ostat· 
obok turnieju w WIBLEDON. rozgrywki o pu- znów zawędrował do odległej AUSTRALII. nie ekipy olimpijskie Francji, SLWecji, 
char DA VISA. Rokrocznie do zawodów tych Po wznowieniu rozgrywek przedstawiciele Norw .. g:i i Danii. Pogoda utrzvmuJ' e się 
stają potęgi tenisowe świata, a cene trofeum, · · · · - · - · t d, •- • h d na1mn1e1sze1 częsc1 sw1a a z o.,..Ji obronić "' wspaniała i stąd nadzieJ·a, że dzisiej'sze przec o ząc z rąk do rąk, nigdy nie staje slt; 1919. rc>ku swą zdobycz, ale już w następny111 
wła.snością jednego z narodów. Tym niemniej skapitulowali na rzecz STANOW ZJEDNOCZO uroczystości otwarcia Igrzysk wypadną 
posiadanie pucharu, chociażby przez jeden rok NYCH. Był to czas wielkiej kariery TILDENA, iniponuJ'ąco. Do defilady przygrywać bę· 
tylko, jest olbrzymim zaszczytem. kt - 1"27 d · Il · ory wreszcie w u · roku oczekał się dzie wielka orkiestra pułku g ardil kró e lat minęło w 20 wieku, tyle lat toczą się swych pogromc?w. FRANCJA, jako jedyne pan 
te rozgrywki. Zaczęło ;;ię bardzo skromnie b'J stwo enropejskte (p'.lza Anglią) okazała się lewskiej, a chór złożony z_1.200 śpiewa 
do walki o nagrodę ufundowaną przez najwybl tym intruzem. który sięgnął śmiałą ręką po ków od.śpiewa pieśni. 

Tren• ft e ro cławj u tniejszego tenisistę STANOW ZJEDNOCZO- wielką nagrodę. Rozpoczęła się era „muszkie- -~ ----------............... 
& • NYCH, DAVISA stanęły tylko dwa państwa: terów" FRANCJI. Wielka czwórka: LACOST.t, i Zrvw (Ło-d;) T 

Przed meCZ!111 pifk3f$'°\"m z JU"0Sł3WI. '1 STANY ZJEDNOCZONE I ANGLIA, z biegiem COCHET, BOR~TRA, BRUGNON przez długich jW 6 -
Il & 11 je~nak czasu rozgrywki stawały się cmaz bar- · · I b ł d · · · 

~1ec.z reprezen\acj~ Pol~ki z J~gosławią odbę dziej popularne i już po pierwszej wojnie śwla szes(' at y a nte o zwycięzema. . I ( owe z o) 
<łzie się w Warszawie d~la 25 sierpnia o godz. Lowej niemal każde państwo, każdy naród nwa Aż n~dszedl ro.k 1933, rok narodzin sławy „ -
l7,.3o .. fok.o pn.Y~'ltowan1e do tych zawoclów w żały sobie la zaszczytny obowiązek brać u- ~~i~et~~~~r~!:'ts~r ~Ey~!;'~~$T~J:~rr:.P~' wyznacza'.ą zb tnkę S\YJ11 piłkarzom 
rl~1u l9 s1e~p111~ prowdopodobnie we Wrocla- dzlaJ w tych zawodach. " " 
w1u odb~d11e się mecz treningowy reprezenta- Na przestrzeni 48 lal puchar niejednokrotnie 1937 roku zdobyła go drużyna USA. a w 1939 
cji Polski. i1:llienial posiadacza. ::o było widomym zna- -AUSTRALIA. Zwycięska w:s·prawa AMERY-

W t~'m clnln wszystkie kluby mają obowią- kieDJ lego gdzie właściwie tkwi punkl ciężko- KANOW w _I947 rc>k11 sprawiła, że puchar DA 
zek oddać do d:vspozycjj kapitana zwiąi.kowe- SC'i tenisa światowego. VISA przew:ez1ono na półkulę ZACHODNI.'\ 
Yo wnuaczonych pr7ez niego graczy. W lalach lll00-190:1 puchar należał do ST A to l~ż dzisi~J każ.dy, kto pokusi się o niego, 

W niedzielę dn. 1 sierpnia o godz. Hl nrlb • 
dzie się mecz piłkarski mi!)d'Zy KS Zrywem a 
TUR (Nowe Złotno). W związku z tym kierow 
nictwo sekcji piŁkarskiej KS. Zrywu wyznacza 
zbiórkę zawodników swych na godz. 17 na bo 
isku. l Z

• yc a· K •• Gward'a lto· dz·) NOW 'Z.JEDNOCZÓNYCH, następnE> trzy lata musi przemierzyć ocean ATLANTYCKI. 
ł • posiadaniem ieqo szc-zycita ~ię Anglia lecz w Coraz większa ilc>ść uczestników sprawiła. że 

190{> roku utraciła go na rzec1 AUSTRALU. Tu rozgrywki przeprowadzane są w strefach. Do- Również i TUR wy7nao7 ,-ł w związJ,.u " 
Dnia 29 li.•JCa br. o godz. 18-eJ· w siedzib1·e ta· h DA\1ISA L 1 dł · h 6 l · f 0 J" h · I i· · k J puc ar pozos awa ug1c at, ~1~ro Ina .1sc1 tyc s~er ewa!. filcują sie do wła tvm meczem zbiórk" swvrh zawodniko"w 

0 0
• 

lubu (Dom Kultury Milicjanta] Łódź, ul. Na- ai wreszcie udało się ANGLIJ odzyskać to. sc1wego finału. DzlSiaj do flnalu strefy euro- 1
• , • " • • ~ g 

wrot 27 odbędzie się zebranie <ekcJJ gier spor co 5ttacita. pejskiej doszły CZECHOSŁOWACJA _ SZ\'\"ł! dz1n1e 17-ej nie na boisku, lecz w lokalu PPS. 
to~ch. Z uwag: na ważnośc zagarln1eń ")bac - Nie na długo Jednak, bo w następnym roll.UJ CJA. A;MERYKA 1 cały "wiat sJ>Or.1.--.wy czeka J w Nowym Zlotn'e. Mecz rozegrany zostanie n" 
nosc s-zystki-:h obowiąz.J..!owa. 1 STAN1' ZJEDNOCZONE były górą, a w roku na wynik tego meczu. boisku w Nowym Zł')tn!e. 
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Pan Piórkiewicz jest doskonałym buchalle· 
rem, lecz jeszcze lepszym lowelasem. Otóż pan 
Piórkiewicz posta,nawia objąć posadę w przed 
sięb:orslwie pana Pętelkiewicza. 

- Dostanie pan u mnie 12 tysięcy miesięcz
nie.„ - proponuje Pęte/kiewicz. 

- Malo - odpowiada Piórkiewicz. - Pań· 
ski konkurent Fajtłapski, u którego przedtem 
pracowałem, płacił mi 15 tysięcy ... 

- Więc cóż z tego? ... Jak pan może porów
nać moją żonę z tą stara Fajlłapską?„. 

* 
Spotyka się dwóch starszych panów, którzy 

już dawno się nie widzieli. 
- Wie pan - rzecze picrws1y z Pich - w 

ostatnim miesi'JCU zupełnie osiwi r.! <? :11 „ 

- Czyżby już starość? ... 
- Nie, z biedy„. 
- ? ? ? 
- Nie miałem za co kup ić fu1by do wło-

sów„. 

* 
Kilku młodzieńców zebrało się na pogawęd

kę. Większość z nich lubi często zaglądać do 
kiel iszka, toteż rozmowa toczy się w kółku na 
L~~.~n i len sam lemat - wódka, wódka i wód 

Każdy wypowiedział już swe zdanie. Tylko 
jeden z młodzieńców milczy. · 

- A ty?„. - zwracają s i ę doń koledzy. -
Jak myślisz, jaka wódl{a jest na ;lepsza? 

- Ja myślę„. - odparł zagadnięty - że naj 
lepsza jest raz-wódka ... 

* 
W mieście otwarto wielkie muzeum. Pań-

stwo Bqbelkowie ko1zystają z olrnzji, aby obej 
rzeć starożytne eksponaty. Z zaciekawieniem 
wędrują od ściany do ściany. 

W pewnej chwili Bąbelek trąca swą połowi-
cę I powiada: · 

- Spójrz! ... Te garnki etruskie mają 3.000 
lat„. U takie; niezdarv, jak ty, potlukłyby si 
/ut po trzech dn'achf„„ 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Zgierzu 
ul. Al. 1 Maja 4. 
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Zatrudnią netqchn1ia~t 

PRZĄDKI NA PRZĘDZALNIĘ 
Oli 

~ Zgłosz~nia przyjmuje Wydział Perso:ąalny. 
li:" 

.-----------------.... --------------------·------ ,~---~~~.-......~---------

„ 

Państwowe Za';I ldV Pr~emysłu Wełn an !_g.J Hr 31 

Zatrudnią: 

1. 

w Zgierzu. ul. Długa 43 

Technika włók• nniczego 
specjolistę na przędza1nię zgrzebną 

2. Technika wlókienn;czego 
z długoletniq praktyką na tkalnię wełnianą 

~ Zgłns ·en'a oso'1 ste z pudan e11 ż ·c ~ny~e 11 urzyimu·-a Wyd i. ,l2rs~n1lny 

111111111111111111111111111111n llllllll!lllllllllllllllllllllll 

I 
Or DOLINSKA chriru I KUPIĘ rower damski 1 SPRZEDAM okMyjnie 

Lekarze by d'llen Narutow11 za w:ad'Jmość Biuro Re- I r~d·o 6 lampow:e. Tam 
6 tel 208-76 7179k 1 1 0 ł , p I k1 4 m. 8 k'Jn1e-::: Po-D MA RKl"Wll'Z h · k am i g oszen , ra-. · . r 11:. c 0 Dr BASS choroby l«•- . ' morskteJ. 8168g 
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PODZIĘKO W ANIE ł 
Personelowi KJ•niki Okulistycznej U. Ł. ~ 
(ul. Zagajnikowa 22) za troskiiwą opiekę 
i szczęśliwi\ operację, składam najserde 

: _,. czniejsze podziękowanie i wyrazy naj
=~ głębs'lej wdzięczności 
:;;; AWĘCKA z Mlawy. 
~llllllłlłllłllłlt!~ ! •l'll I ł I I l i I I I l f l- 11 11 Lf I I I I I I I I I ł I I ł I I I I ł I I t· I I & 

Państwowe Przedsięb orstwo Budowlane 
ZJEDNOCZENIE LóDZlHE 

Oddział Nr 2 Budow. Przem~'slowei:o 
Lódź, Al. Kościuszki Nr 43 tel. 160-32 

ZATRUDNI NATYC'lł.MIAST 
murarzy, rieśli, zbrojarzy oraz 

~ robotników budowla11yc11. 

~ Dla zamiejscowych hvate1 y zapewnione 

Przedsiębiorstwo 
Instalacy: ne 

Jelenia Góra. Al. Wolności 45, lei 22-64 

przyjm•e natychmiast: 

a) kcmslruktorów. kreślarzy (do biura je 
leniogórskiego), 

b) kierowników budow„ maj<;trów, mon
terów, spawaczy, do bud'Jw we Wro
cławiu, Łodzi. Białymstoku. 

Dobre warunki. Szybkie zgłoszenia na -:_·:.~ 
adres jeleniogórski. 8174-k _ 

.,„.„ •... ,„., .. ,lttttt•tllftfłlllłłlllllll)lltllllłlłł••lltłlłlllłf111łlllłllflllllllll 
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§ ZGIERSKA FABRYKA MASZYN ! 
: i ODLEWNIA ŻELIW A ! 

-
Dokqd dziś pójdziemy 

roby ZOł<tdka, Jelit, wą biece. NarutowiC?a 6, sa" P1-0trkowska 55 SPRZEDAM pianino 

I troby. l:'!otrkowska 1~5 tel. 208_76 7178k tel. 111-50. 8Hlb Łąkowa 13 m. 1. 8173g 
3 

- !I. 3Mok LECZNICA lekarzy soe 
Dr. POPKOWSKI aku-

1 
cjalistów. Pbtrkowska PANSTWOWE Zakła- l30I 3rOłł30ie Qf3CJ 

' Zgierz, ul, Dąbrowskiego 20. ~ I 
: poszukują: 

1 
: i 
§ Biegłq maszynistkę oraz referenta i 

TEATR KAMERALNY DOMl} ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o g. 19.15 sztuka Maxwell An 
dersona „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną 
EICHLERÓWNĄ W· roli tytułowej. 

Kasa czynna od 12-eJ. tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 

D?iś 'J godzinie 19 m;n. 30 punktualnie ko
media muzycrna R. Senackiego pt. „ROZKO
SZN A DZIEWCZYNA". H. Makowska w roll 
tytulowej. 

TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94 

Dziś i codziennie 'J godz. 20-ej ikoniec 
przedst. godz. 22-ga) znakomita komedia Lu
dwika Verneu1JI a pt. ,MUSISZ BYC MOJĄ". 

Kasa czynna przez cały dzień, tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Dziś 
RIE''. 

codz:ennie o godz. 19.15 „ROSE-MA· 

KI N A 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 
BAJKA - „Mł'.ldość Maksyma" 
GDYNIA - K:no n:eczyn.ne. Na ~as re . 

montu progra:;u Aktualności przerues;<Jno 
do k:na ,HEL 

HEL - „Tour de Pologne" •. 
HEL - „Urwis Gawroche" (dla ml'Jdz1ezy ) 
POLONIA - „800-leci~ Moskwy" 

dodatf!k: Przegląd sportowy Nr. is. 
MUZA - „Wbsna" 
PRZEDWIOSNIE - ,Monsieur la Souris" 
ROBOTNIK - „Rosanna siedmiu księżyców 
ROMA - „Moja siostra Eilen" 
REKORD - „Błyskawica" 
STYLOWY - „MelodJa serc'' 
ŚWIT - „Zagubione dni" 
TĘCZA - „Postrach Mórz" 
TATRY - „Wakaqe" (w ogrodzie) 
WISŁA - „M'Jja miła" 

Dodatek „Tour de Pologne". 
WŁÓKNIARZ - „Panna bez posagu". 
WOLNOśC - „Dragonwyck" 
ZACHĘT A - K:no oieceynne z ;iowodu 

rnnntu. 

Progr< m rall~owy na piątek 
ciekawsze audycie 

e 

12,00 Dziennik południowy 12.25 Pieśni Szu 
berta 12.45 Wieś w p'Jlskiej prasie. 13,00 Mu 
zyka ob:adowa 13.45 V audycja z cyklu „Kom 
pozytor Tygodnia-Antoni Dworzak. •15.30 Pa 
ki narodowe 1 rezerwaty w Polsce. 15.40 Mu'l 
ka lekka. 16.00 Dziennik p'lpołudnlowy 16.3 
Muzyka 16.45 Audy<"ja dla cbor~7h 17.00_ 
charakterze muzyk; ludowej w roznych dz1e 
·Picach Polski. 17.15 Koncert dla przodownikO 
pracy 18.00 W ryt:m.ie tanec„~ym. 19.00 Sport 
olimpijskie i zwyCJęzcy o\imp1.1scy doby now'l 
c·zesne.i 19.15 Koncer1 symfoniczny. '!". ?rze 
wie „Emancypantki" 21 odc. pow1esc1 Bo 
Prusa. 21.30 Dziennik wiecz'Jrny 22.00 MU'Z_Yk 
tanecma 22.40 Komunikat Polskiego Radia 
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XlV Olimpiady 23.0U Ostatnie wiadomości 
23.10 Muzyka taneczna. 

Redaktnr Nanelilv: E. KRONlEWICZ 

D - 018990 
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szeria, choroby kobie- 3 tel. 216-48 10-19 j dy Przemysłu B.a we/- · ---------
ce, przyjmuje, Leg;o- 7154k man.ego w '.2'.dunskieJ TKACZE (czki) na rę-
aów 17 tel. 145-15. - . t Wolt, izakupią munr czne warsztaty - je-

8~.o-5g Dr SWIĘCJŁO powro- do samochodu osobo- d b t b · z ł 
------- 'ł h b k b · wa , p'J rze m. g o ŁUSZKIE- p~l : he 'Jkro 3y8 o811e5<"3ek. wego marki „Oppel- szenia, Nawrot 87. 
Dr JERZY roc m a . I Adam doino zaw'Jrowy. 8177k 
WICZ kobiece, Leg•'J- Oferty składać do dn. 
nów 3-6, - przyjmuje Ak••szerłU 30.7. 48 r. do Wydzia MIEJSKIE Przedsiębior 
4 _.:._ 7. 7389g , łu Zaopatrzenia PZPB. stw0 Budowlane w Ło_ 
Dr LENCZEWSKI, cho AKUSZERKA WOJT A Zd. Wola ul. Kościusz dzi zatrudni murarzy 
roby kobiece, akusze- SIEWICZ. Abiturient- i 8. 8133g oraz pracowników nie-
ria, przyJmUJe 3 - 7, ka Warszawsk eJ Kl1- . wykwalifil:'Jwanych.-
Sien kiewicza 51, 7414k nlki Protesora'Gromadz REBRO w. kazdeJJ>~-} Zgłaszać się ul. Sien
Ur MIRSKI - akusze- kleąo, przy1mu1e! P'l- taci. k.upuJe :-1·. .e - kiewbza 10 w godzi-

k 

~ 

s 
ria, choroby kohlece- mnrska 43. 7574Q ner 1 S-ka, Łodz. P.otr nach urzędowych Łódź 

k przeprowadeił się na owska 112, tel. 120-66 dn. 24 lipca 1948 r. 
Piotrkowską 14. tełe- felczerzy 7626 1< ( Mie1sk.ie l'uensi~·m.cn-
fnn 257-23 1\49-k MEBLE wszelkiego ro J st~o Budowlane w Ło-
D r JÓZEF WIERZBO W STARSZY felczer Ga- dzaju kupuje I sprzeda~ dz1. 8188k 

KI ch'Jroby wewnętrz luba, długoletn: prak- e Stolarnia Krasickie- I POMOC domowa z go 
e, Sienkiewicza 51, yk szitala skórno-we- o 3 przy Rz9owskie] j towaniem potrzebna .za 

s 
n 

j 
t 

el. 170-60, powrócił. nerycrz:neg'J. Główna rzystanek Piaseczna • raz referencje, św1a-
---=-----_.:_8.:..11~6g 62-76. 18-20 7551 7552g I dectwa. Łódź, Daszyń 

t 
g 
p 

DOKTOR GLAZER, - DO SPRZEDANIA sa- kiego 16-_20_. ___ _ 
kórno - weneryczne Qentyści mochód DKW. Cabri'J- NŻYNIER • mechanik 

s 
s 

-8, Andrrz:eja 28. et w bardzo dobrym · · 84 LECZ ZĘBOW - a stanowisko kler'Jw-
--- ---....:7....;;l.:;. • oraz stanie. Tel. 172-12 i ika stacji obsługi mle 

5 I 
n I 

Dr. TEMPSKI speCJa- nowoczesna pracow01a 142-88. 8189g zarni t chłodni w Ło-
1sta: weneryczne, skó 'Zębów sztucznvch. I r 

n 
c 

ne, włosów, moczo- Piotrkowska B. 7151!< KREDENS kuchenny zi potrzebny e:araz. 
Warunki do umowy. 
d 

płciowe. Piotrkowska sprizedam tanio Dow-
K · 3 ( · N Zgłoszenia pisemne 14. 7147 k 0000 - SOrzedaż borczykow 2 rog a Centrala Mleczarska 

1 

Dr HORECKI choroby MEBLE WS'lelki2 .. T o n- wrot) st'Jlarz. 8181g Łódź, Gdańska 184. 
ołądka, kiszek, wątro " MOTOCYKL z d 7787k ż 

by. Narutowicza 3 dzaju. Garderoby od un app 
el. 206-99. 714 37.000, łóżka od 18.000 250 sprzedam. Zgierska 

5 
t o 

a 
c 
s 
t k 

Dr VOGEL, specjalist 
horób kob:ecvch, aku 
zeria. Narutowicza 4 
el. 260-92 7148 

Dr HEYKO-PORĘBSK 
Jan, choroby skórno 
wenervczne, Brzeźna 

I 
-
6 

t el. 158-19. 5-7. 724 3 
3-6. 5368 k. 
DOKTOR ZAURMAN 

e 
7 
k 
-

stoliki radbwe od 38 m. 95. 8155g 

i 
3.000 pole--:a Mechani
czna Wytwórnia Mebl 
Miszczak, Główna 22 
tel. 116-17. 7439k 

-
a 

MEBLE, sprzedaż 
kupno. Zamówienia -
zamiany - P:otrkow 
ska Nr 275 (sklep G 
lar i Biernacki teiP. -
fon 145-13 7426 k 

-
d 

i 

' 
' 

ZARZĄD Miejski w 
Łodzi - Wydział Go 
spodarczy - zakup 
platformę na balonach 
0 nośności do 2,5 ton 
Zgłoszenia należy kie
rować do biura Wy
działu Gospodarczego 
ul. Legionów nr 10 
3 piętro, pokój 14. -
Łódź, dn. 17 lipca 1948 
r. Zar'ląd Miejski w 
Łodzi. 8187-k 

POTRZEBNA pomoc 
dom'Jwa Pabianice Wi 
dzewska 18 m. 1. 

POTRZEBNA pomoc 
domowa na letnisko. 
V\Tarunki dobre. Za
chodnia 49 m. 1 od 
14 - 18. 8165g 

DOZORCA nocny po
trzebny do przedsię
biorstwa przemysłowe-
go. Zqł'Jszenia, Na-
wrot 87. 8176k 

( rachuby materiałowej i 
~ Zgbszenia w Wydziale Personalnym ~ 
: 8170k : 
'"'1t·t11 I ·t I I I l•I -1 •1111'1'11"4•.t I 1 I' I• t· I I I' I 'I I l"I •l>I I I l'"ł'I ·ł 1111 I 'I ·1· I li 

ŁASKAWEGO zna!az- 1 11 t 
cę książki „Strachy" l!UIJIOOe dOnUmen Y 

ZGUBIONO leg. tram
wajową niebieską Ta
decka Zofia. Piwna 49. 

817Bg 

w parku P'Jniatowskie
go, 'P'oszę o zwrot do 
redakcji. 8184-k 
PIANINA - fortepiany 
stroi - reperuje -µo 
Jeru.ie - przewozi flr- SKRADZI~NO . książ-
ma Czal(cowskt Piotr- .k.f> lT.1>.......,.=l.a~ <><I 
kowska 86-3 te\ 103-15 \ s1aó.1a 2oha. SąO.e -~a 

8183g 65a. 8179g 
_P_R_Z_Y_B_Ł_ĄKA--ł-s-ię.;;...,.d_u-1 ZGUBIONO p~lcówkę 
ży pies brązowy z nr. leg .. ZZ. ~u01kowska 
0872 Staro - Sikawska Ma·ua. Wspolna 11. 
23. 8150g 8180g 

ZGUBIONO futerał do 
aparatu fotograficzne
go „Koda.k Retina 3" 
zwrot za wynaqrodze
niem. tel. 116-32. 

8157g 

li au ka 

ZGUBIONO książecz
kę Ubezpieczalni Spo
łecznej. Woźniak Eu
genii Dachowa 3. 

3151g 

ZAGUBIONO kartę re
jestracyjną RKU-Łódź, 
Sumera Franciszek 
wieś Huta Wiskicka, 

KURSY kroju, szycia,/ gm. W ·iskitno. 8156g 

model<;>wania, przy ln-1 ZGUBIONO kartę reie 
styt11C'le Przemysłowo- . RKU -Koń
Rzemieślniczym przyj- str.acyJną . . 
mują zapisy na kurs slde: W1elrz.y~owsk1 
t · · 1· po'ł Stanisław "Brze·zmy ul. 
rzym1es1ęceny - ś · k' \" 

R d · • k 17 w·1erczews ieqo L. roczny. a wans a ' · 816Qg 
od 9-18.; 7932g 

NOWOCZESNEGO kro 
ju męskieqo i damskie 
g0 u~zą Kursy Instytu 
tu Przemysłowo- Rze

ZGUBIONO leq. tram
wajową i fabryczną. 
Zaręba Michał. Tręba
cka 53. 8167g 

mieślnicrz:ego. Zapisy ZGUBIONO kartę reje 
przvimuje Sekretariat,, stracyjną RKU -Brze
Łódź, Stalina 7, qodz. z.iny Pacho Kazimierz, 
10 - 14. 8163g Jeżów Łowicka 61. 

8169g 

spec1alista! skórne, w 
neryczne. 8-10; 5-
Nowrot 8. 7284 
Dr KUDREWlCZ spe 
ci a lista weneryczne
skóme, 8-10, 4 - 7. 
Piotrkowska 106. 

-
a 

MEBLE najtaniej. Sy 
pialnie luksusowe o 
90.000. Sztuki pojedyn 
cze gotowe i na zamó 
wienie. - Urządzeni 
sklepowe, biurowe. Iz 
debski Piotrk'Jwska 3 
w podwórzu. 7266 

-MIKROSKOPY Sztope 
ry, Powiększalniki, F'J
toaparaty, Cyrkle. Jan 
J>ujdak i S-ka, Łódż 
Piotrbwska 83 8157g 

Lokale 
PoszukiwantP. nracv POKOJ, kuchnię z11-

7797k 
Dr BlBERGAL choroby 
skórno - wenęryczne, 
powrócił 4-6 Pi.'Jtrkow 
ska 134. 7955k 
Dr KOW ALSKJ Andtol 
spec1alista skórno-we
neryczne 2-7. Piotr
kowska 175 7390q 
Dr KOWALSKI MIE
CZYSŁAW, specialista 
skórno - weneryczne 
1 Maja 3, 8-10, 4-1 

7152k 
Dr. HERDER sk.ómt: 
weneryczne ~ Gdilń 
ska 46. . 7470q 
Dr FALKOWSKI cłu
rurg-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróq 

moczowych. Piotrkow
ska 159, od 3-5 tele

fon 105-16 7284k 

-
1 
k 

I 
-

SPRZEDAM motocyk 
BMW. 250 górn'Jzawo 
rowy w bard·zo do 
brym stanie, rejestro 
wany. tel. 190-77. 

-
-

8073 g 
z 

, 

I 
-
-
: 

SPRZEDAM motocyk 
DKW 350 cm typ n'J 
woczesny stan pierw 
szorzędny. Wiadomość 
Zgierz Mielczarskieqo 
16. 81~9 g 

CEGŁĘ po cenie znac 
-
e 

nie obniżonej sprrz:eda-J SPRZEDAM urządze 
je Miejskie Przedsię- nie sklepowe nowe;cz 
biorstwo Budowlane w sne 2 lady, 2 połk 
Łodzi Piotrkowska 17 ścienne ze szklanym 
tel. n'r. 257-60. 817.Sk gablotami, bufet do w 

i 
i 
o 
y . . dy 30d'Jwej i do kas 

DOMEK z ogrnrlk1em tel 260-29 8161 
kupię w Łodzi lub oko I · · -·---
li.cy Łodzi, Now'Jtki I DO SPRZEDANIA sa 
41a ' m. 14 Stachurska., mochód polski Fiat 50 
_______ __:8..:.1..;..36'-"g w dobrym stanie moz 

g 

-
8 
-

w 
e. 

NATYCHMIAST sprze na obejrzeć, Piotrk~ 
dam BMW 200 nowy, I ska 115 w warsztac1 
Krucza 1 m. 6. 8147k 8166g 

SKARBNIK z długolet
nią praktyką poszuku
je posady w poważnej 
instytucji, posiada zna 
j'Jmość manipulacji 
Ubezpieczalni Społecz
nej. Oferty sub „Prasa" 
Skarbnik, Łódź, Piotr
kowska 55. 8104b 

Różne 
JEDYNY FOTOAUTO· 
MAT - Narutowicza 8 
- na ftańsze, na i szyb
sze, zdjęcia legityma· 
cyjnel -241k 

BEZ WZGLĘDU na dłu 
gość, gatunek włosów 
T,-wała Ondulacja Arne 
rykańskimi płynami 
gwarantują ,,Wileńscy 
Fryzjerzy" Za wa iika 
11 7153k 

mienię na dwa, trzy ku KAZEINA 
chnię, Zeromsk.iego 85 kwasowa na kleje 
.m. 1. po sz6ste1 iH82 I oraz do celów gar
LOKALU skromnego barskich; podpuszcz. 
na pracownie rzemie~l kowa na wyroby ga
niczą p'Jszukuię. Of. lalitowe i t. p.; lani· 
„Zaraz" •. Prasa" Piotr talowa - na włókna 
kowska 55. 8164g po cenach hurtowych 
·POSZUKUJĘ pokoj~ no)ec~ Centrala S~ó~ 
przy rodzinie dla samo dz1~lm ~eczarskOd-
tnego firma • qwaran- Ja~czarsk1ch . - , 
tuj~ ~a solidność subl'J dział w Lodzi. Gda2· 
katora. tel. 190-77. ska 184, tel. 145-8 · 

8072g 4724-k 
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